
D O D A T E K  d o . ; . . . J ^ r o  

KOEEESPONDENTA — WARSZAWSKIEGO
M?e Czwartek o godzinie 10. zręińa.

R o k u  1 7 9 3 .

Z IV ctrjza w y  d. 26. Paźdz:  —  Nafłąpiło rozrządzenie 
w2gl$dem kwaterunku najtępuiące: — Deputacya Kwaternicza 
W- W: Gdy reżolucyą śwoią pod d. 18. praesentis wydaną
chcących zoftać wolnemi od inkwaterunku żołnierza w oylka  
Rds: na ich possćssye rozłożon ego , zapewnia n iew yłącze-  
ftie od nich, od g ło w y  kwartalnie zaliczoną przyim ow ać 
opłatę, zaczym  przyw o dząc  do (kutku wytkniętą rezolucyą 
końcem w ynaym u dom ow kilkunafłu ('ftosownie do ulic 
gdzie inkwaterunek konieczny ma naftępować-) dla Gemey- 
na w oylka Rossyilkiego. Szl: fylikolaia Wittofla e niedio fui 
Względnie do zniefienia hę z  JP. Karrer k watermiiłrzem G e
neralnym Miafta W a r s z a w y , z  mocą ułożenia fię z Posses- 
sorami i Dziedzicami o cenę kwartalnie ty lk o ,  ieźli m ożna 
płacić lię maiącą Deputuje, i na ten raz JP.Piotra Francena 
Ław nika N ow ego Miafta iedynie doPossessyi N o w e go  Mia
fta z  inforraacyą do pom ocy przydaie. Po ktorey ufkute- 
Cznieniu pomieniony Deputowany zdanie swoie w ierne 
Względem tychże mieszkań i potrzeby r e k w iz y tó w  o tw o 
r z y , one Deputacyi sposobem rapportu poda. Z  Protok:

Jgn: Skarbek Malezewjki D. K . Sekr:

Z  Grodna d. 25. P a źd z: v P rz y b y ł  tu dnia dzifieysze- 
| °  JO- ^ ż e  Sapieha Kanclerz W . X. Lit: MarSz: Konf: W . 
X. Lit: Spotkany od Magiftratu, C e c h ó w , i Kahału przed  
Mtaftem. Powitanie w  mowach o k azyw ało  rados'd. Jachał 
zatym  do pokoiow dla liebie przygotowanych na Horodni- 
cę przy biciu z  armat i l iczn ey  assyftencyi d yftyn gw ow a- 
nych O by w a te lo w , tudzież Roflyifkiego i kratowego w oylka .  
K  d ,1 ‘ a  godzinami poźniey JW. Potocki Mar:
vj° Ł . Kor. p rzybył  do tuteyfzego Miafta. Spotkany za 
Niemnem na przedmieściu. Po mowach od Magiftratu i Ka- 
i a f u ,a z  do Zamku n o w e g o  przy  nieuftannym biciu z ar

mat odprowadzony, gdzie w  rezydencyi dla fiebie p r z y g o 
t o w a n y  przyim owal JW W . Konsyliarzow i w ielu  Marszał
k ó w  Konf: O. Nar: tudzież O byw atelow  cyw iln ych  , w o y-  

-°\vyc.i, j pizyiacielikich. Kompania przy  radosnym \yt-
Lllł 3
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tania fig liczna uprzeym ość oznaczała, i zupełne ukonten
towanie.

Z  Brześcia Lii: dl 20. P aźdz:  Dla zaradzenia w zględem  
dodania prowiantów ziazd o b y w a te lo w d o  tuteyfzego miafta 
zbiera fig, aby uftanowić iakim te fpofobern, c z y  przez Li- 
w r a n to w ,  c z y  innym fpofobern doftarczane być maią.

Z  Paryża dnia p. P a źd z: 
Generał Kellerman o to c z y ć  
zamyśla fortecg Vtrdun . —  
W oyiko  na to przeznaczone 
do 40,000. w y n o s i .—  Już u 
tey armii nieśpiewaią: ęa ira\ 
to p o yd z ie ! ale ęa v a ! to 
idzie.

, Z  Departamentu des A r  den 
ncs— Sudan d. 27. Paź: Gdy 
zdrada pierw fze nieprzyia- 
ciol Francyi pomyślności u- 
> ie ń c z y ła ,  przylżło do te
go, że  przecięta zoftała wfzy- 
ftka kommunikacya zLotary n- 
gią i rzeką d'Aincs. 'Wkrót
ce rzecz niepodobna była 
zd o b yć  furaże. Ztąd dał lig 
głod uczuć. Chleb zbyt dro
g i ,  a Rzemieśnik muliał ż y ć  
w a rzy w e m . Świadkiem ieft 
tey  niefzczgsliwości Generał 
Miączyńjki. T en  w ypraw ił 
d y w iz y ą ,  aby zabrać nie
zmierny magazyn w  dobrach 
Opaćtwa d OwcU. Pięćfet z 
Gwardyi, Narodowey i tyleż 
z  Batalionu de l'Jsle i Fllaine, 
S ekw an y n iż fz e y ,  rzeki i\lo- 
ze lli  i Ciier wykommendero 
w ani byli na tę w ypraw ę. 
L e c z  p rz y b y w s z y  do Cari- 
gn a n ta cała d y w iz y a  puściła 
fię w  debofz w ina, i zapo- 
piniawfzy zamiarów sobie

poruczonych, rabować nie
godziwie zaczęła mielżkań- 
co w  domy tamtey okolicy . 
Prokiamaeya naftępuiąca w a 
lecznego Generała spokoy- 
ność i porządek przywróciła.

Z  Kwatery generalney w 
Sedan dnia 23. IPrześ: Nie
zmiernie przerażony łupie- 
ftwem i obrzydliwym  rabun
kiem, którym zh ań b ić  lie- 
bie wielu Ochotników nie- 
wzdrygało lię, w  Carignan, 
nie mogę w  pośrzod żałości 
przytłumić mego gniewu.

T w ie rd zę  w ię c  tu ,  p o 
w tórzę to ż  samo w  Ra
dzie w o ien n ey ,  napifzę o 
tym i do Ziazdu Narodowego, 
owfzem chcę to całemu obia- 
w ić  światu. Jakim to fpo- 
fobem ludzie za O y c z y z n ę  
uzbroieni, Judzie, którzy 
(iebie n azyw aią  Francuzami, 
ludzie nakoniec, którzy fif  
głofzą być w olnem i, i chcą 
takiemi być z a w f z e , mogli 
gardząc honorem, ludzkością, 
prawem Narodo w , i ow fzem  
gardząc dobremi przykłada
mi, które im dała iG w a rd y a  
Narodowa w  Sedan ftoiąca, i 
w o yik o  fz e rę g o w e  z tą z łą 
cz o n e ,  iakim m ówię fpofo- 
bem o d w aż yli  fig zg w ałc ić
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tak niegodziwieofobiftą wła- 
fność obywateliką? C z y  w i 
dziano kiedy taką podłość i 
chciw ość?  Trzeba iżby fię 
te w szyttkie  (kończyły k ie
dy żkolw iek  zuchw alftw a, 
aibo wolność i równość k o 
niec fw oy w ezm ą. T o  do 
bro tak fzacowne i m i łe , to 
dobro nabyte przez tak w ie 
le ofiar, ma być tylko prze- 
mijaiącym dobrem? króre 
przeleci przez to piękne Mo- 
carftw o? Nie tak ieft. Pewnie 
trw ać będzie -wiecznie. Po- 
przyfięgam na to ,  i iefzcze 
raz powtarzam przyfiggę. A  
W ierny,takowey przyiiędze, 
będę zaw fze w a lc z y ł  z  nie
przyjaciółmi w ew n ątrz  i z.e- 
wnątrz. Nie, nie darmo to 
ja ,  obiecałem walecznemu 
Dumourier z  ufzatiowaniem 
bronić ofoby, i ich włafno- 
ści. U czynił  on przykład 
ftrafzny z tchórzów lęk l i
w ych , którzy przed nieprzy-

iacioły nafzęmi pierzchnęli. 
Jak on, nie trw ożę  fig i ja  
czyniących zamiefzania, iak 
on poszlę tych samych bu- 
rzy c ie lo w  do uafzych wfpa- 
niatych Reprezentantów, k tó 
rzy  potrafią oczyśc ić  towa- 
rzyflw o  Judzi od tych zdray- 
c o w  o y c z y z n y .  I w  samey 
rzeczy  zdradza on ę ,  kto l ż y  
iey prawa, l ż y ć  zaś iey pra
w a  nic innego nie ieft, iak 
tylko chcieć z  pośrzodka 
rzędu Narodow ośw ieconych 
w y g lo z o w a ć  n aypierw szy 
na świecie Naród. —  Gene
rał Kommendant w okręgu des 
Ardninrs. M i ą c z t n s k i .

Z  Paryża dnia y. P a ź d z : 
Na feflyi K on w en cyi Naród: 
na wniosek Miniftra w oien- 
nego dekretowano , aby g u 
ziki wszyltkich Gwardyi Na
rodow ych, i w o y ik  innych 
szeręgow ych  miały w y ry te  
i łow a '.Rzeczpospolita Fran
cuzka.

Dla wiadomości powszechney z  Gazety w Kliwii drukowaney 
dnia 13. Paźdz: Memoryał do Kxula Pro/kiego pisany, 

i wjlęp do niego tu kładniemy.

W  czafie zaftanowienią b ron i, oraz rozpoczęcia nego- 
cyacyi  m iędzy Królem Prufkim iGenerałem Dumourier, gdy  
z  iedney i drugiey ftrony podane b y ły  rożne do u go d y  
śrzodki, a te zamiaft zbliżenia, coraz bardziey, zdaw ały fig 
od zamierzonego celu obie ftrony odfuwać, Generał Du- 
mourier na famym rozftaniu fig w yd ał Memoryał, po któ
rym  naftąpil Manifeft Xcia Brunświckiego poprzedzający 
ruszenie w o yik  na odwrot ku granicom Francuzkim. Oba 
godne publiczney wiadomości i pamięci, ieden po drugim 
doniefiemy. W ie lu ’ ieft wpraw dzie takich, co nie lubią 
d ługiey  lege n d y, dla tych w ię c  nie piszą fię tak o w e 
d z ie ła ,  które mogą b yć  w yb o rn ie  od nich nieczytane, ale
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c z y ż  inni grontowniey myślący, dla tamtych d y z g a ftu , in ie  
maią być podług fw ego żądania przyzw oicie uflużeni?

M e m o ry a t G enerała D iim ou rier.

Naród Francuzki nieodzownie to iuź poftanowił, iaki ma 
b y ć  jeg o  los dalszy. Obce Mocarftwa tey  n iezaw odn ey 
p rzec zyć  me mogą prawdzie. Już to nie Zgromadzenie te
raz ieft Narodowe w e  Francyi, którego władza byw ałap rzy-  
tiumiona, ktorego akta albo zniefieniu mufiały podlegać , al
bo utw ierdzeniu, aby moc prawa n ab y ły ,  nie to Zgrom a
dzenie, ktorego władza zaprzeczeniu podpadała, i owfzem  
takowemu częfto mniemaniu, że  przyw łafzczało  fobie moc 
zbyteczną , lubo toż Zgromadzenie Naród: miało tyle mądro
ś c i , ze  cały Naród zw ołać  przedfigw zigło , i famoź doma
gało fig u 83- Departamentów, aby dalszą trwałość famegoż 
Zgromadzenia Naród: z n ifz c z y ło ,  a na jegoflmieyfce iż b y  
Reprezentantów całą dzielność i n a y w y ź fz o ś ć  w ładzy  ludu 
Francuzkiego pofiadaiących dobie Naród w y b ra ł,  a to upo
w ażnionych przez samąź Konftytucyą pod imieniem Z ia z d u  
N a t odowego, czyli Konwencyi Nacyonalney.

T o  now e zebranie lip Narodu w  czalie p ie rw s ze y  z a 
raz ieffyi mocą do^^^^ pobudek uipte, które w e
wfzyftkich Mocarftwa braucuzkiego częściach są iednoftay- 
n e , poftanowiło znifzczenie odtąd na zaw sze  w e  Francyi 
K rolewikiey w ładzy.  T a k o w y  Dekret p rzy ie ty  ieft równie 
z niew ym ow n ą w s zę d y  radością, iako był nayniecierpli- 
w i e y  w e  w szyftkich Pańftwa ftronach oczekiw any. WTze- 
dy  w ięc  nabiera trwałey dzielności, i nawet, byłoby teraz 
rzeczą  niepodobną zw rócić  do tego Naród, aby podźwi-
gnął i r o n ,  który same zbrodnie do koła go  otaczaiące 

w y w r ó c i ły .  °  ^

[ D a l s z y  cią g  tego M em ory  atu w  najtępmącym N u m e rz e .]

d o n i e s i e n i e .

w  J b a n c e i l a r y a  p t z y i m u i ą c a  m e l d o w a n i a  i r a ppo r -
t a ,  k t ó r a  dot ąd o d b y w a ł y  fię w  R a t u f z . i  S t a r e y  W r f z a w y ,  p r z e n l e -  
f iona ig(t t e r a z  do r e z y d e n c y i  U  r M a r c i n a  R u d z k i e g o  I n t e n d e n t a  ra
p o r t o w e g o ,  n n e f z k a i ą c e g o  w  k a m i e n i c y  p r z e c h o d n i e y  pod  N r o  45.  
S z l i ;  R y d l o w y  w d o w y  w  R y n k u  S t a r e y  W a r f z a w y  f toiącey,  n a  d r u 
g i m  p i ę t r z e  od P i w n e y  n l i c y .  1

D o n o s i  f i ę ,  iż m i e f z k a n i c  U r .  F l o r y a n a  La l k o w / l t i e g o  Intern 
a o g n i o w e g o  ieft w  k a m i e n i c y  S z l i :  D e r a n t o w i c z a  pod N r o  104 

r i w i l e y  u l i c y  r  ł

‘"9-

D o n o s i  b ? ,  iż m i e l z k a n i e  U r .  F l o r y a n a  La l k o w / l t i e g o  I n t e n d e n -  
g m o w e g o  ieft w  k a m i e n i c y  S z l i :  D e r a n t o w i c z a  pod N r o  104. na 
i l ey  u l i c y .  ’

Dnia j a  Pa-iHtierntha. N a  l o t e r y i  k r a j o w c y  w y f z l y  N u m e r a  
87. 50, Z 5. 4- D r u g i e  c i ą g n i e ni e  b ę dz i e  dniu 14. Li f t opada ,


